
KOCHANEJ 
MAMIE   s.11

KOLARZE WALCZYLI 
O PUCHAR 
WÓJTA    s.10 PEUGEOT 208...   s.24

Nr 5 (5)
CZERWIEC 

2012

ISSN 2084-8048



 REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

2 Sucholeski.EU       czerwiec 2012      nr 5 (5)



Szanowni Państwo!

Już za chwileczkę, już za momencik rozpocznie się lato 
i wakacje – czas słońca i wylegiwania się na plaży albo   in-
tensywnego wypoczynku w postaci zwiedzania zabytkowych 
miast, żeglowania po jeziorach czy też forsownego marszu 
górskimi graniami. Wprawdzie na początku czerwca, kiedy 
zamykaliśmy ten numer naszej gazety, wspomniane słoń-
ce zdecydowanie zbyt rzadko pokazywało się na niebie, zaś 
kropiący z owego nieba deszczyk mógł się nam kojarzyć ra-
czej z późną jesienią niż z późną wiosną. A że do wakacji już 
bardzo blisko wskazuje nam nasz gminny kalendarz – wszak 
Dni Gminy Suchy Las  zawsze odbywają się tuż przed nadej-
ściem lata! W tym roku jak zwykle atrakcji nie zabraknie, bę-
dziemy więc mogli podziwiać zarówno paradę, jak i ognie na 
niebie, a także wziąć udział  w rajdzie rowerowym. To jednak 
nie wszystko. Jako że tym razem święto mieszkańców naszej 
gminy zazębi się z wielkim świętem kibiców piłkarskich z całej 
Europy, będziemy mogli wspólnie obejrzeć transmisję meczu 
Polska – Czechy. Jakby powiedzieli nasi piłkarscy rywale i są-
siedzi z południa - to bude zábava!

Na tym nie koniec! Tydzień poźniej odbędzie się wielki test ję-
zyka angielskiego, który zorganizowała Szkoła Języków Obcych 
Mentores. Mieszkańcy naszej gminy będą mogli sprawdzić w ja-
kim stopniu  znają ten język. Świetna zabawa gwarantowana! Już 
dziś rejestrujcie się moi drodzy na www.suchylas.znaangielski.pl

Tego samego dnia w naszej part-
nerskiej firmie Bowa będą miały 
miejsce dni otwarte połączone ze 
zwiedzaniem tejże firmy  i piknikiem. 
Szczegóły na str.12

Oczywiście na zabawie się życie 
nie kończy, więc w tym numerze pi-
szemy również o kwestiach nader po-
ważnych, przedstawiając Państwu 
kolejną odsłonę walki o „zamknięcie” 
Północno-Zachodniej Obwodnicy 
Poznania, dalszy ciąg negocjacji w sprawie biletu aglomeracyjnego, 
czy też następny odcinek serialu o „secesji” wschodniej części Suche-
go Lasu. Z ostatnich ważnych wydarzeń za najpoważniejszy uznać 
należy jednak jubileusz Ochotniczej Straży Pożarnej w Chludowie. 
Dlaczego? No bo co może być poważniejszego niż dziewięćdziesię-
cioletni jubilat? Gratulujemy naszej straży tak pięknego wieku i przy 
tej okazji oprócz tradycyjnych „Stu lat” życzymy dzielnym straża-
kom wiele satysfakcji z dalszej służby dla lokalnej społeczności, no 
i oczywiście tyle samo przyjazdów, co i wyjazdów.

Miłej lektury! 
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Z druhami z Ochotniczej Straży Pożarnej w Chludowie rozmawiamy o sikawce konnej, Indianach, genach i płonącym lesie.

- Kiedy powstała straż pożarna 
w Chludowie?

Paweł Zbierski: - W lutym 1922 r. Po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
tutejsi Niemcy musieli albo podpisać 
deklarację lojalności wobec nowego 
państwa, albo wyjechać. Opuszczone 
gospodarstwa poniemieckie zajęli polscy 
rolnicy. Jedną z pierwszych rzeczy, który-
mi się zajęli, było właśnie zorganizowanie 
straży. Należeli do niej nie tylko rdzenni 
Wielkopolanie, ale i Ślązacy, uczestnicy 
powstań śląskich, którzy musieli opuścić 
swoje domy po tym, jak ich miejscowości 
znalazły się po niemieckiej stronie grani-
cy. Żeby to jeszcze bardziej skompliko-
wać, to w czasie okupacji hitlerowskiej 
Niemcy wielu Wielkopolan wywieźli do 
Guberni lub do Rzeszy, natomiast Śląza-
ków zostawili w Wielkopolsce...

- Znamy nazwiska strażaków, którzy 
służyli w Chludowie w dwudziesto-
leciu międzywojennym?

P.Z.: - Oczywiście, i to nie tylko nazwi-
ska. Mamy również ich fotografię, która 
została wykonana w 1938 r. Jest na niej 
Hieronim Gramsch, komendant i dziadek 
obecnego komendanta. Jest Franciszek 
Gregulec, późniejszy komendant, Ślązak. 
Jest Czesław Madeła, prezes OSP zarów-
no przed, jak i po wojnie. Jest sekretarz 
Walenty Strzelebicz. Jest wreszcie mój teść 
Ludwik Wójtowicz. Tylko mnie na tym 
zdjęciu nie ma, bo miałem wtedy zaledwie 
rok, a swoją służbę w straży rozpocząłem 
dopiero w połowie lat 60. ubiegłego wieku...

- Jest pan najstarszym chludowskim 
strażakiem?

P.Z.: - Mam wprawdzie pięćdzie-
sięcioletni straż, jednak paru moich 
kolegów ma straż jeszcze dłuższy, bo 
sześćdziesięcioletni.
 - Mam wrażenie, że chludowianie 
służbę w straży pożarnej mają we krwi, 
przejmując pałeczkę z ojca na syna...

Prezes OSP w Chludowie Jerzy 
Świerkowski: - Na pewno w genach mają 
straż pożarną Gramschowie, jednak 
moja rodzina sprowadziła się tu dopiero 
w latach 50. XX wieku. W moim przy-
padku o tradycji rodzinnej mowy być 
nie może, chyba że tylko w tym sensie, że 
ojciec był społecznikiem i pewnie mnie 
tą działalnością społeczną zaraził. Do 
tego w połowie lat 60. prężnym komen-
dantem straży był Mieczysław Nowicki, 
który organizował Młodzieżowe Dru-
żyny Pożarnicze. Zapisałem się tam jako 
dziewięciolatek, bo chciałem startować 
w zawodach. W drużynach była musztra, 
bieganie z wężami i sprzętem strażackim, 
moja funkcja to był rozdzielacz albo 

inaczej trójnik – to wszystko brzmiało 
atrakcyjnie. Na pierwsze powiatowe za-
wody pojechaliśmy do Żabikowa – dziś 
to część Lubonia. Zawody wygraliśmy 
w swojej kategorii wiekowej, ale też i nie 
mogło być inaczej, jako że w kategorii tej 
nie mieliśmy akurat żadnych przeciwni-
ków. Pamiętam, że w nagrodę zabrano 
nas na wycieczkę po Cytadeli. Każdy 
z nas dostał też po aparacie fotograficz-
nym Certo, produkcji enerdowskiej.

- Po ilu latach służby został pan 
wybrany na prezesa?

J.Ś.: - Prezesem zostałem w 2001 r., 
po Wojciechu Józefiaku i Władysławie 
Gramschu. Wychodzi na to, że mija już 
jedenaście lat, no to chyba najwyższy czas 
na zmiany (śmiech)?

- Jak to właściwie jest z tą strażą po-
żarną w genach u niektórych rodzin? 
W czasie naszej rozmowy nieustannie 
przewija się nazwisko „Gramsch”...

Naczelnik Paweł Gramsch: - Straża-
kiem był mój pradziadek, dziadek i ojciec, 
było więc dla mnie oczywiste, że i ja nim 
zostanę. Ojciec przychodził ze mną na 
remizę tak samo, jak dziś ja przychodzę 
ze swoimi dziećmi. Moja ośmioletnia 
córka Adrianna bierze już udział w poka-
zach strażackich. Obok innych członków 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej, 
znalazła się też w wydanym przez naszą 
OSP tegorocznym kalendarzu.

- Córka zaczyna bardzo wcześnie, ale 
i pan jest chyba dość młodym czło-
wiekiem jak na naczelnika straży?

P.G.: - Być może młodym, ale bynaj-
mniej nie najmłodszym. Urodziłem się 
w 1976 r., a naczelnikiem wybrano mnie 
w 2004 r. Tymczasem obecny tu Jarosław 
Sznajder został pełniącym obowiązki na-
czelnika już w wieku lat siedemnastu!

- Jak to się stało?
Jarosław Sznajder: - Żadna tajemnica. 

Dotychczasowy naczelnik, czyli Marek 
Suszczyński, został wybrany na komen-
danta, więc zwolniło się stanowisko, na 
które zarząd wybrał mnie. Przez pierwszy 
rok byłem tylko pełniącym obowiązki, 
z uwagi na niepełnoletność. Po roku za-
rząd spotkał się ponownie i wybór swój 
potwierdził.

- Dzisiaj pan nadal pełni odpowie-
dzialną funkcję w chludowskiej 
OSP. Jaka to funkcja?

J. Sz.: - Jestem gospodarzem obiektu, 
a zatem do moich obowiązków należy 
dbałość o budynek, w którym mieści się 
nasza remiza, o sprzęt etc.
 - W straży służy także pańska żona. 
Kobieta – strażak to chyba wciąż 
jeszcze rzadkość?

Sekretarz zarządu Krystyna Sznajder: 
- Dziś na 90 strażaków mamy dziesięć pań, 
co oznacza, że na razie jesteśmy mniejszo-
ścią. Ale jeszcze zobaczymy (śmiech)!

- Pamiętacie najgroźniejsze pożary, 
w gaszeniu których uczestniczyliście?

Marek Suszczyński: - Oczywiście, 
że tak. To było 25 kwietnia 1994 r., aku-
rat w moje imieniny. Właśnie przyje-
chała rodzina, trwały powitania, kiedy 
mój syn Maciej, również strażak, wziął 
mnie za ramię i pokazał dym za oknem. 
To płonęły lasy koło Golęczewa. Nic 
nikomu nie mówiąc, wsiedliśmy obaj 
w auto i pojechaliśmy do remizy. Z opo-
wiadań wiem, że goście dopiero po ja-
kimś czasie zorientowali się, że nas nie 
ma. Ale dym też bił już taki, że nikt nie 
miał wątpliwości, gdzie jesteśmy. Akcja 
trwała sześć godzin, a o naszym zwycię-
stwie nad żywiołem zdecydowały osta-
tecznie samoloty i śmigłowce gaśnicze, 
które przyleciały z Bednar. Do kolejnej 
akcji doszło w roku następnym, kiedy 
płonęła plebania w Chludowie. Obu-
dzono mnie w środku nocy, ubrałem 
się ciepło, bo było 20 stopni mrozu i ru-
szyliśmy walczyć z żywiołem. Młodzi 
strażacy w moro zachowali na szczęście 
przytomność umysłu, wybili dachów-
ki i gasili ogień z dwóch stron. A rano 
wierni nawet nie zauważyli, że był jakiś 
pożar (śmiech).

- Syn nadal jest strażakiem?
M.S.: - Nadal płacę za niego składki, 

bo o to mnie prosił, ale w Chludowie 
już go nie ma. Został werbistą i jakiś czas 
temu wyjechał jako misjonarz do Brazylii. 
Pierwsze trzy lata spędził wśród Indian.

- Na zdjęciach, które mi pokazali-
ście, widziałem zabytkową sikawkę 
konną. Chyba już nie jeździcie nią 
do pożarów?

Paweł Zbierski: - Od 1952 r. mamy już 
motopompy, ale jeszcze w 1948 za pomo-
cą sikawek konnych gasiliśmy płonący 
pałac ojców werbistów. Dzisiaj zabytko-
wa sikawka służy tylko do pokazów.

Marek Suszczyński: Tym niemniej 
jednak dla nas jest bezcenna. Jeszcze w la-
tach 90. XX wieku chcieli ją od nas odku-
pić Holendrzy. W zamian proponowali 
nam auto marki Iveco. Ale odmówiliśmy. 
Natomiast z okazji 120-lecia Państwowej 
Straży Pożarnej jechałem tą sikawką uli-
cą Masztalarską w Poznaniu. Na miejscu 
dowódcy usiadł prezydent Ryszard Gro-
belny. Ponieważ miejsce dowódcy nie jest 
zbyt wygodne, prezydent w pewnym mo-
mencie skomentował: „Panowie, wy to 
w ekstremalnych warunkach pracujecie”.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Przemaszerował poczet sztandaro-
wy. Zagrała Orkiestra Dęta Chludowo. 
Zabrzmiał Mazurek Dąbrowskiego.

Słowa przysięgi
Głos zabrał prezes OSP w Chlu-

dowie druh Jerzy Świerkowski, który 
gorąco powitał wszystkich zebranych 
oraz podziękował za piękną pogodę... 
księdzu Andrzejowi Kosmeli.

- Prognozy były niekorzystne, oba-
wialiśmy się deszczu – zdradził druh 
Świerkowski. – Nawiedził nas jednak 

ksiądz proboszcz, który uspokoił nas 
słowami: „Nie lękajcie się, pogoda bę-
dzie ładna, byle tylko słońce za mocno 
nie grzało”. No i proszę, Opatrzność 
rzeczywiście nam sprzyja, niebo jest 
czyste! – cieszył się.

Nie lękając się już więcej deszczu, 
mogliśmy więc wszyscy spokojnie wy-
słuchać roty strażackiej przysięgi:

„Ja obywatel Rzeczpospolitej Pol-
skiej, świadom podejmowanych obo-
wiązków strażaka, uroczyście ślubuję 
być ofiarnym w ratowaniu zagrożone-

go życia ludzkiego i wszelkiego mienia, 
nawet z narażaniem życia. Wykonu-
jąc powierzone mi zadania, ślubuję 
przestrzegać prawa, dyscypliny oraz 
wykonywać polecenia przełożonych. 
Ślubuję strzec postanowień statutu 
OSP, a także honoru, godności i do-
brego imienia służby oraz przestrzegać 
zasad etyki zawodowej”.

Wóz wyjedzie w bój
Po tych pięknych słowach odbył się 

pokaz musztry oraz wręczenie orde-

rów osobom zasłużonym w wytężonej 
pracy na rzecz chludowskiej jednostki 
OSP. Odczytano też listy z życzenia-
mi od prezesa Waldemara Pawlaka z 
Zarządu Głównego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych oraz naczel-
nika powiatowej OSP Dariusza Pie-
chockiego. W imieniu władz gminy 
Suchy Las przemówił przewodniczący 
Rady Gminy Jarosław Ankiewicz, któ-
ry w imieniu wójta Grzegorza Wojtery 
wręczył strażakom kluczyki od nowe-
go, podarowanego przez gminę wozu 
bojowego, życząc im jednocześnie tyle 
samo przyjazdów, co wyjazdów.

Tego samego życzy również i nasza 
redakcja.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA WYDARZENIA

Ksiądz proboszcz załatwił słońce
22 lutego 1922 roku powstała Ochotnicza Straż Pożarna w Chludowie. Dziewięćdziesiąt lat 
i nieco ponad dwa miesiące później strażacy świętowali swój niemal okrągły jubileusz.

Dziewięćdziesiąt lat na wojnie z żywiołem

Wielki 
test języka 
angielskiego!!!

Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich mieszkańców naszej Gminy do 
udziału w pierwszym tego typu w y-
darzeniu edukacyjnym w Suchym 
Lesie. Wielki Test Języka Angiel-
skiego ma na celu oprócz bezpłatne-
go sprawdzenia poziomu znajomości 
tego języka u każdego uczestnika, 
w ykazanie, że tu, w Gminie znamy 
język angielski i pokazanie całej Pol-
sce, że tak jest. 

Dla każdego uczestnika, który 
podczas rejestracji za pośrednictwem 
strony www.suchylas.znaangielski.pl 
odpowie na jedno pytanie konkurso-
we, nasi sponsorzy przygotowali szereg 
atrakcyjnych nagród. 

Dlatego ogromnie zachęcamy 
wszystkich od 8 lat do 100 do spędze-
nia poranku 23.06 - czyli w Dniu Ojca 
(bo to akurat będzie ten dzień) w spo-
sób nietuzinkowy, ciekawy i wartościo-
wy, a dodatkowo z gwarancją otrzyma-
nia nagrody - co ważne - niezależnie od 
wyniku testu!
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10.05.1992 - naczelnik OSP Chludowo odbiera sztandar 
od ówczesnego sekretarza gminy Marka Woźniaka

Maj 1988 - przemarsz przed 
zawodami strażackimi w Golęczewie

Uroczyste ślubowanie
Naczelnik  Paweł Gramsch odbiera 
kluczyki od nowego wozu

Chludowska Orkiestra Dęta pod batutą 
kapelmistrza Krzysztofa Żeleśkiewicza

Prezes OSP  
Jerzy Świerkowski  

z pucharem 

W przyjemnej atmosferze wspólnie ze 
strażakami wybieraliśmy zdjęcia do artykułu
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Sesja rozpoczęła się jednak od zu-
pełnie innej sprawy – przewodniczący 
Komisji Budżetowej Andrzej Rakow-
ski zaproponował zdjęcie z porządku 
obrad kwestii Szkoły Podstawowej 
w Suchym Lesie. 

Długofalowy proces zmian
Przypomnijmy, że spór dotyczy 

tego, czy istniejący gmach szkoły roz-
budować czy też zbudować filię w zu-
pełnie innym miejscu.

- Powinniśmy przeprowadzić wizję 
lokalną, zaś do sprawy powrócić pod-
czas sesji nadzwyczajnej na początku 
lipca – zasugerował A. Rakowski.

- To ciekawe, bo na posiedzeniu połą-
czonych Komisji Finansowo-Budżeto-
wej oraz Porządku, Spraw Społecznych 
i Ochrony Środowiska, aż dziewięciu 
rajców opowiedziało się za rozbudową 
szkoły, podczas gdy przeciwko – tylko 
dwóch – zdziwił się radny Krzysztof Pi-
las. – Po co zatem zajmować się tą spra-
wą po raz kolejny? – dopytywał.

- Ponieważ rozmawialiśmy na ten te-
mat z urzędnikami z Referatu Oświaty 
i Sportu UG, a w wyniku tych rozmów 
doszliśmy do wniosku, że obie komi-
sje zbyt płytko potraktowały problem 

– bronił się przewodniczący Rakowski.
- Sprawa jest niezwykle istotna, 

a przy tym złożona, stąd potrzebujemy 
analizy dokonanej pod kątem przewi-
dzenia długofalowego procesu zmian – 
zgodził się ze swoim przedmówcą wójt 
Grzegorz Wojtera. – Dziś nie mamy 
w naszych planach inwestycyjnych nie 
mieści się ani budowa, ani rozbudowa 
szkoły, dlatego też trzeba będzie, tak 
czy inaczej, poszukać źródeł finanso-
wania – zdradził. – Nie możemy się 
jednak za bardzo guzdrać, albowiem 
postępowanie w sprawie inwestycji 
winno zostać wszczęte jeszcze przed 
jesienią, więc byłoby dobrze, gdyby-
ście podjęli decyzję w ciągu miesiąca 

– poprosił.
Po tej krótkiej dyskusji rajcy jedno-

głośnie zdjęli kwestię szkoły z porząd-
ku obrad.

Skonsultują secesję
Kolejną kontrowersyjną sprawą 

okazało się ogłoszenie konsultacji 
społecznych na temat powołania no-
wej jednostki pomocniczej o nazwie 

„Suchy Las – Wschód”. O samym 
problemie już kilkakrotnie pisaliśmy, 
zaś argumenty zwolenników i prze-

ciwników „secesji” Wschodu przedsta-
wiamy także i w niniejszym numerze 

– w odrębnym artykule.
- Niezależnie od naszych poglądów 

w kwestii powstania nowego osiedla, 
same konsultacje społeczne uważam 
za niezbędne – podkreśliła wiceprze-
wodnicząca rady Anna Małłek.

- Podobnie uznaliśmy podczas spo-
tkania naszego klubu „Zgoda i Rozwój” 

– dodał przewodniczący tegoż klubu 
Andrzej Rakowski.

Ponieważ „Zgoda i Rozwój” ma 
w radzie większość, nikt już nie miał 
wątpliwości, że radni przeprowadze-
nie konsultacji przegłosują. I tak też 
się stało – wstrzymał się jedynie radny 
Krzysztof Pilas, który jest jednocze-
śnie przewodniczącym Zarządu Osie-
dla Suchy Las i od samego początku 
sprzeciwiał się pomysłowi dzielenia 
miejscowości na dwie części.

Na przeprowadzenie rzeczonych 
konsultacji rada wyznaczyła sobie 
dość dużo czasu, bo aż cztery miesiące. 
Na razie powołano komisję, w skład 
której weszli rajcy Tomasz Mikołaj-
czak, Stanisław Wróbel, Izabele Zeiske, 
Danuta Wilk, Grażyna Gronowska, 
Paweł Tyrka oraz Andrzej Rakowski. 
Zamysł był taki, żeby członkowie po-
wyższego ciała reprezentowali nie tyl-
ko samą miejscowość Suchy Las, ale 
całą naszą gminę.

Radny Pilas wstrzymał się także 
w kwestii powołania komisji, zainte-
resował się wszelako, w jakiej formie 
mieszkańcy Suchego Lasu zostaną 
o konsultacjach powiadomieni i ile to 
będzie kosztować.

- Powiadomimy ich w taki sam spo-
sób, jak podczas konsultacji w sprawie 
Jelonka, czyli wkładając ulotki do 
skrzynek na listy – pospieszyła z od-
powiedzią sekretarz gminy Joanna 
Nowak. – To rozwiązanie praktycznie 
bezkosztowe – zapewniła.

W obronie Rokietnicy
W dalszej kolejności radni jedno-

głośnie przegłosowali trzy uchwały 
o pomocy finansowej dla powiatu. 
Chodzi o remont ulicy Świerczewskie-
go w Biedrusku, gdzie robotnicy położą 
nową nawierzchnię i kanalizację desz-
czową. Rajcy zastanawiali się też nad 
zmianami w wieloletniej prognozie 
finansowej na lata 2012 – 2025. Cho-
dziło o to, żeby o dwa lata przyspieszyć 
skanalizowanie ulicy Lisiej w Suchym 

Lesie, przy okazji o tyleż czasu opóź-
niając budowę ronda w Golęczewie. 
Ostatecznie, z przyczyn procedural-
nych, sprawę odłożono na później.  

Jednogłośnie za to przegłosowano 
oświadczenie, w którym radni doma-
gają się dokończenia budowy Północ-
no-Zachodniej Obwodnicy Poznania. 
Przypomnijmy, że w związku z tym, że 
w budżecie centralnym zabrakło na ten 
cel 160 mln zł, w tej ważnej trasie zieje 
wyrwa od Rokietnicy aż do Swadzimia.

- Gdyby ta wyrwa pozostała, lokal-
ne drogi na terenie gminy Rokietnica 
stałyby się de facto częścią trasy eks-
presowej i zostałyby rozjeżdżone przez 
kierowców tranzytowych – ostrzegł 
wójt Wojtera. – Na szczęście dotarły 
już do mnie informacje, że brakujące 
pieniądze powinny się znaleźć, gdyż 
udało się zaoszczędzić na innych in-
westycjach – pocieszył zebranych.

Pod koniec sesji odczytano list od 
Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu 
Miasta w Poznaniu. Tamtejsi urzędnicy 
chwalą się swoimi sukcesami w walce 
z trucicielami Jeziora Strzeszyńskiego. 
Jako źródło ścieków wskazali m.in. Re-
zydencję Solei przy ul. Wałeckiej. Spra-
wa trafiła już na policję.

Krzysztof Ulanowski 
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Czy wiatr ze Wschodu niesie zmiany?
Na spotkanie mieszkańców wschodniej części Suchego Lasu przyszło blisko sto osób. 
Ogromna większość z nich zagłosowała za utworzeniem nowego osiedla.

Zbuntowani mieszkańcy spotkali 
się w Parku wodnym „Octopus”.

Obornicka jak linia frontu
Argumenty, które podnosili są 

już znane - nasza miejscowość liczyła 
kiedyś dwa i pół tysiąca, a dziś ponad 
sześć tysięcy osób. Zdaniem „rozła-
mowców” obecny zarząd osiedla nie 
jest w stanie skutecznie zajmować się 
potrzebami tak dużej społeczności. 

A jakie to potrzeby? Wyartykułowali 
je prowadzący zebranie Anna Ankie-
wicz i Krzysztof Kaczmarek. Oboje 
mówili o bezpieczeństwie najmłod-
szych. Dwie komisje Rady Gminy opo-
wiedziały się ostatnio za rozbudową 
istniejącej szkoły podstawowej po za-
chodniej stronie Suchego Lasu. Tym-
czasem „secesjoniści” woleliby, żeby 
powstał nowy budynek na Wschodzie. 
Wówczas bowiem dzieci nie musiał-
by przechodzić przez ruchliwą i nie-
bezpieczną ulicę Obornicką. Z tych 
samych względów (bezpieczeństwa) 
organizatorzy spotkania domagają 
się wybudowania drogi rowerowej 
wzdłuż ulic Leśnej i Meteorytowej, 
która dochodziłaby aż do pętli PST, by 
tam połączyć się z systemem ścieżek 
rowerowych w sąsiednim Poznaniu.

Zmorą mieszkańców Wschodu 
są też podmokłe tereny i zalewająca 
posesje woda. Remedium miałby być 

teren zielony ze zbiornikiem retencyj-
nym w okolicy ulicy Młodzieżowej 
i Rolnej oraz skanalizowanie ulicy 
Lisiej i uliczek sąsiednich.

Radni bezradni?
No dobrze, ale to wszystko nie za-

leży przecież od samorządu pomocni-
czego, lecz od radnych gminy.

- Wiemy o tym – zapewnił 
K rzysztof Kaczmarek. – Chcemy 
mieć własny zarząd osiedla właśnie 
po to, żeby na naszych radnych naci-
skać – w yjaśnił.

Wschód Suchego Lasu ma tyle 
samo radnych, co i Zachód, czyli 
trzech.

- Jednak nakłady finansowe na 
naszą część miejscowości są dziesię-
ciokrotnie mniejsze – ubolewał K. 
Kaczmarek.

Rajcy ze Wschodu to m.in. prze-
wodniczący rady Jarosław Ankiewicz 

oraz Ryszard Tasarz. Jako że byli oni 
obecni na sali, natychmiast zostali 
zasypani gradem pytań przez swoich 
współmieszkańców.

- Jest pan przewodniczącym, dla-
czego pan o nas nie pamięta? – iryto-
wał się jeden z nich.

- Jako przewodniczący mam za za-
danie prowadzić obrady, a jako radny 
reprezentuję całą gminę, od Biedru-
ska po Zielątkowo – tłumaczył J. An-
kiewicz. – O finansach decyduje cała 
rada, która liczy piętnastu członków 

– dodał.
- A jednak zachodnia część Suchego 

Lasu jest bardziej dopieszczona – nie 
dał się przekonać mieszkaniec.

Pomimo tych wątpliwości prze-
prowadzone głosowanie pokazało, że 
wśród obecnych miażdżącą przewa-
gę mają zwolennicy „niepodległości” 
Wschodu. Na 91 zgromadzonych aż 
83 osoby zagłosowały za przeprowa-
dzeniem konsultacji, które miałyby 
się stać pierwszym krokiem do utwo-
rzenia nowego osiedla. Decyzja o tym, 
czy tak się rzeczywiście stanie, należy 
już do Rady Gminy.

Krzysztof Ulanowski

CSI** DERBY Poznań na dobry początek wakacji
Od piątku 29 czerwca do niedzieli 1 lipca br. na poznańskim Hipodromie Wola po raz trzeci odbędą się Międzynarodowe 
Zawody Jeździeckie w Skokach przez Przeszkody CSI** DERBY Poznań.  Podczas imprezy z łączną pulą nagród ponad 
65 tys. euro rozegrany zostanie III Memoriał Macieja Frankiewicza. Podobnie jak latach ubiegłych organizator zawodów, 
Stowarzyszenie Grupy Nickel na Rzecz Sportu i Rekreacji, przygotowało bogaty program dodatkowy. Dla najmłodszych 
widzów powstanie w tym roku na Woli specjalne Miasteczko Dziecięce Konik.

W pierwszy weekend tegorocznych 
wakacji poznański Hipodrom Wola po 
raz trzeci stanie się areną Międzynarodo-
wych Zawodów Jeździeckich w Skokach 
przez Przeszkody CSI** DERBY Po-
znań. W stolicy Wielkopolski zobaczymy 
ponownie czołówkę polskich i świa-
towych zawodników, rywalizujących  
w 10 konkursach o łączną pulę nagród 
ponad 65 tys. euro. Podczas imprezy ro-
zegrany zostanie także III Memoriał Ma-

cieja Frankiewicza, wieloletniego wice-
prezydenta Poznania, miłośnika sportu 
i tradycji kawaleryjskich. W jego ramach 
przewidziano w tym roku aż trzy konku-
rencje, w tym niezwykle widowiskowy 
konkurs Derby oraz dwa konkursy zali-
czane do rankingu Światowej Federacji 
Jeździectwa Rolex FEI: o nagrodę miasta 
Poznania i finałowy Grand Prix.

Nowością tegorocznych zawodów 
będą z pewnością międzynarodo-
we konkursy dla dzieci i młodzieży 
o randze kwalifikacji do Mistrzostw 
Europy. Zawodnicy do lat 14 zmierzą 
się w trzech konkursach CSI Dzieci. 
W CSI Juniorów o zwycięstwo powal-
czy natomiast jeździecka młodzież.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
podczas imprezy nie zabraknie do-
datkowych atrakcji dla publiczności, 
w tym przede wszystkim dla rodzin 
z dziećmi. W ostatni weekend przed 
wakacjami na najmłodszych cze-
kać będzie na Woli położone tuż 
obok głównego parkuru Miastecz-
ko Dziecięce Konik, a w nim szereg 
rodzinnych atrakcji, m.in. związane 
z tematyką konną warsztaty sportowe 

i plastyczne, a także „Eksperymenta-
rium” oraz Klub Malucha, przygoto-
wane przez pedagogów z przedszkola 

„Zaczarowany Park”. 
Dla młodych pasjonatów jeździec-

twa organizatorzy zaplanowali warsz-
taty edukacyjne prowadzone przez 
ułanów  i specjalistów z ośrodka jeź-
dzieckiego Quatro. Odważni będą mo-
gli spróbować swoich sił na końskim 
grzbiecie – na najmłodszych czekają 
kucyki, a starszych na pewno zaintry-
guje spotkanie z perszeronką Jagodą. 

Tradycją poznańskich zawodów 
CSI stały się cieszące się ogromną po-
pularnością pokazy specjalne. W tym 
roku widzowie przybyli na Hipodrom 
Wola będą mogli tradycyjnie podzi-
wiać m.in. pokazy kawaleryjskie wiel-
kopolskich ułanów. Swoje akrobatycz-
ne umiejętności zaprezentują również 
kaskaderzy, w tym efektowne aranża-
cje i układy w stylu western.  

Wstęp na całą imprezę jest bezpłatny.
Informacje o imprezie oraz pro-

gram zawodów dostępne są na www.
csipoznan.pl oraz na Facebooku: www.
facebook.com/CSIPoznan.

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Mamy szansę załatać wyrwę
To już druga sesja z rzędu, podczas której radni i wójt pochylali się z troską nad 
problemem niedokończonej obwodnicy Poznania. Tym razem jednak pojawiła się 
iskierka nadziei.

WYDARZENIA / REKLAMA
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Kolarze walczyli o Puchar Wójta
26 maja w pocie czoła ponad 80 kolarzy walczyło podczas XV Ogólnopolskiego Wyścigu 
Kolarskiego o Puchar Wójta Gminy Suchy Las i Poznańskiego Towarzystwa Cyklistów.

Już po raz piętnasty w Suchym 
Lesie odbył się Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski o Puchar Wójta Gminy Su-
chy Las i PTC. Organizatorami byli 
gmina Suchy Las oraz Poznańskie 
Towarzystwo Cyklistów. Impreza 
miała na celu promocję sportu.  

Wszyscy na rowery
Przekrój wiekowy wśród kolarzy 

był szeroki. Najmłodszy uczestnik 
skończył 4 lata, natomiast najstarszy 
miał 80 lat! Jednak w turnieju nie 
chodziło wyłącznie o rywalizację, ale 
o promocję sportu. – Bardzo cieszy 
mnie ciągła popularność tego tur-
nieju. Sport to alternatywny sposób 
spędzania czasu w stosunku do, na 
przykład, siedzenia przed telewizo-
rem – mówi Grzegorz Wojtera, wójt 
gminy Suchy Las. – Wszystkim ży-
czę powodzenia, a przede wszystkim 
udanej zabawy – dodaje. 

W w yścigu startował też zastęp-
ca wójta, Jerzy Świerkowski. – Co 
roku w ymieniamy się z wójtem, 
raz on startuje raz ja. W tym roku 
przyszła kolej na mnie – śmieje się 
Świerkowski. – Na rowerze jeżdżę 
rzadziej. Osobiście lubię spacer z kij-
kami, nordic walking – przyznaje 
Świerkowski. Jednak zastępca wójta 
nie bał się w yzwania. – Trasę znam, 
jest naprawdę dobra. Tylko górka na 
ul. Leśnej jest taka nieprzewidy wal-
na, niby lekkie nachylenie, ale trzeba 
włożyć dużo pracy, aby ją pokonać – 
dodaje Świerkowski. 

Pod górkę
 - Uczestnicy mają do przeje-

chania trasę podstawową o długo-
ści 7 km. Natomiast w kategoriach 
A M ATOR, M30, M40 mieli przed 
sobą 70 km, czyli 10 rund trasy 

podstawowej. - Nie jest to naj-

łatwiejszy odcinek drogi, ponieważ 
jest kilka górek – mówi Bogusław 
Malke, organizator i członek Po-
znańskiego Towarzystwa Cyklistów. 
Pętla zaczynała się na ul. Bogusław-
skiego, następnie prowadziła przez 
ul. A lejową na ul. Meteorytową, 
przez Morasko, ul. Leśną i powrót 
na ul. Bogusławskiego. Na trasie 
zmieniono organizację ruchu dro-
gowego w godzinach od 15 do 18. 
Nad bezpieczeństwem czuwały od-
powiedniej służby porządkowe. 

Przede wszystkim 
promocja sportu

Nie tylko amatorzy wzięli udział 
w turnieju. Na starcie stawił się Fran-
ciszek Harbacewicz, mistrz świata 
w masterach na szosie. – Cały czas 
startuje w różnych turniejach i wy-
ścigach, żeby ćwiczyć. Wiadomo, je-
śli nie ma treningu to nie ma formy 

– mówi Harbacewicz. Jednak teraz 
kolarstwo to przede wszystkim zaba-
wa. – Zawsze z przyjemnością wybie-
ram się na tego typu eventy, ponieważ 
spotkam przy okazji kolegów, a nasze 
żony nam kibicują – dodaje Harbace-
wicz. Przypomnijmy, że w 1997 roku 
w Austrii Franciszek Harbacewicz 
wywalczył złoto na skalę światową 
w kategorii master szosy. 

Także Zdzisław Obiegała wziął 
udział rekreacyjnie w turnieju. – 
Najważniejszym celem jest pro-
mocja sportu. Na zawody i w yścigi 
przyjdzie jeszcze czas – śmieje się 
Obiegała, trzykrotny uczestnik 
Tour de Pologne. 

Sponsorami turnieju byli BAJ-
MAX A&M Jerzak, B.C.M. Nowatex, 
AUTO-WATIN, JAR Ryszard Jan-
kowski oraz ABC Kuchni, która za-
pewniła darmową grochówkę z chle-
bem dla uczestników i kibiców.  

Gotowi do startu…
Uczestnikiem turnieju mógł być 

każdy. – Potrzebny jest tylko kask 
i sprawny rower oraz odpowiednią 
licencję. Indywidualni zawodnicy 
okazali zdolność lekarską  – mówi 
Bogusław Malke, organizator. Ko-
larze startowali w kilku kategoriach 

– dzieci, V.I.P  oraz w kategoriach 
wiekowych, oznaczonych kolejno 
AMATOR (18-29 lat) M30 (30-39 
lat), M40 (40 – 49 lat), M50 (50-59 
lat), M60 (60 – 69 lat) oraz M70 (70 
lat i więcej). Przed startem wójt pod-
szedł do uczestników i życzył im po-
wodzenia. 

Na początku wystartowały dzie-
ci. Pierwszy na mecie był sześcioletni 
Maciej Tracz z numerem 254. – Było 
super. Trochę ciężko jechało się pod 
pierwszą górkę, ale sobie poradziłem 

– mówi chłopiec. To nie będzie jego 
ostatni udział w turniejach. – W przy-
szłości zostanę kolarzem – dodaje 
dumny chłopiec. Kto zdobył puchar, 
tego jeszcze nie wiemy. – Nie mamy 
dokładnych wyników, ale zostaną one 
zamieszczone w najbliższym czasie 
na stronie www.kolarstwomasters.
pl – wyjaśnia Paweł Andrzejewski, 
kierownik Referatu Promocji Gminy 
Suchy Las. 

Dla wygody mieszkańców 
W tym roku wyjątkowo turniej 

odbył się w sobotę. W poprzednich 
edycjach kolarze walczyli w niedzie-
lę. – Wprowadziliśmy zmianę terminu 
ze względu na wygodę mieszkańców. 
Nieopodal jest kościół. W ubiegłych 
latach często osoby wychodzące z nie-
dzielnej mszy nie miały jak wyjechać 
samochodem, ponieważ były utrud-
nienia drogowe spowodowane wyści-
giem – wyjaśnia Grzegorz Wojtera. 

Katarzyna Szkudlarska

Kochanej mamie
26 maj obfitował w wiele imprez, a to z powodu Dnia 
Matki. Również w Osiedlowym Domu Kultury w Biedrusku 
odbył się Dzień Mamy i Taty. Przyszło prawie 100 osób.

Organizatorami była Agnieszka 
Schuetz ze Szkoły Języków Obcych 
Mentores, Grażyna Kobyłka, która 
prowadzi zajęcia dla dzieci w Osiedlo-
wym Domu Kultury w Biedrusku oraz 
Stowarzyszenie Biedrusko, na czele 
którego stoi Mirosław Stencel. 

Płatki róż wzruszyły mamy
Sala Osiedlowego Domu Kultury 

w Biedrusku wyglądała przepięknie. 
Na stolikach leżały własnoręcznie 
zrobione kwiaty z krepy oraz drobny 
poczęstunek. Natomiast na środku 
stały olbrzymie kolorowe kosze z cu-
kierkami i serduszkami. Ich autorką 
była Grażyna Kobyłka, której pomogły 
dzieci. – Prowadzę zajęcia artystyczno 

– plastyczne z młodzieżą w każdy pią-
tek od 16 do 18. Z grupą przygotowa-
liśmy specjalny występ z okazji Dnia 
Mamy i Taty. Kwiaty i ozdoby wyko-
naliśmy własnoręcznie – mówi Gra-
żyna Kobyłka. Na początku najmłodsi 
wykonali piosenkę, o tym ile znaczą 
dla nich rodzice. Nie jednej mamie 
spłynęła łezka ze wzruszenia. Potem 
były wiersze, ciepłe słowa oraz pokaz 
taneczny. Młodzi artyści wystąpiły 
w koszulkach z napisem KOCHAM 
MAMĘ. Jednak najbardziej rozczulił 
moment kiedy dzieci rozsypały płatki 
róż. – To było najpiękniejsze, bardzo 
mnie poruszyło – mówi Katarzyna 
Staszak, mama siedmioletniej Oliwii. 
Na koniec każda mama dostała ser-
duszko, do którego przyczepiony był 
cukierek. Podopieczni pani Grażyny 
mają doświadczenie w organizowaniu 
różnych imprez. – Istniejemy od roku. 
Przygotowujemy spektakle na podsta-
wie bajek edukacyjnych. Dzieci wystę-
powały także na powitanie szkoły, an-
drzejki czy przed świętami. Cały czas 
pracujemy nad nowymi materiałami 

– opowiada Grażyna Kobyłka

Mamma Mia 
Kolejna część była bardziej zabawo-

wa. Agnieszka Schuetz ze Szkoły Języ-
ków Mentores w Suchym Lesie przygo-
towała specjalne zabawy dla dzieci i ich 
mam. – W odrębnej części sali mamy 
narysowały swoje pociechy. Na drugim 
końcu sali najmłdosi stworzyli portrety 
swoich rodziców. Potem zebraliśmy 
wszystkie prace. Każdy musiał  znaleźć 
obrazek przedstawiający siebie – tłuma-
czy Agnieszka Schuetz. – Zawsze przy 
tym zadaniu jest mnóstwo śmiechu. 

Poza tym w ten sposób integrujemy ro-
dziny, zachęcamy do wspólnej zabawy 

– dodaje. To jednak nie koniec atrakcji. 
– Ze względu, że jesteśmy szkołą języ-

kową chcemy gdzieś przemycić naukę 
angielskiego. Dlatego dzieci wykonają 
nową wersję piosenki Mamma Mia. 
Tekst przerobiliśmy tak, aby opowiadał 
o miłości do mam. Jej tytuł to „Mamo 
moja” – mówi Agnieszka Schuetz. To 
nie pierwsze takie imprezy. – Nie na-
stawiamy się tylko na komercyjną dzia-
łalność, ale i artystyczną. Wcześniej 
przygotowywaliśmy kulturoznawcze 
wigilie, na których pokazywaliśmy jak 
w innych krajach obchodzone są m.in. 
Święta Bożego Narodzenia. Przez takie 
akcje uczymy i integrujemy rodziny – 
dodaje. Ponadto, staramy się aby dzieci 
miały świadomość o czym są angiel-
skojęzyczne piosenki. Kiedyś przetłu-
maczyłyśmy popularny utwór „We are 
the world”, który śpiewał m.in. Michael 
Jackson – wyjaśnia Izabela Golusiń-
ska, nauczycielka języka hiszpańskiego 
w szkole „Mentores”. 

Liczą się chęci 
Organizatorzy Dnia Mamy i Taty 

często angażują się społecznie. – Gra-
żyna Kobyłko, jak i Agnieszka Schu-
etz są bardzo aktywne. Razem ze 
stowarzyszeniem Biedrusko chcemy 
urozmaicić mieszkańcom czas, po-
kazać alternatywne możliwości jego 
spędzania – mówi Mirosław Stencel, 
przewodniczący Stowarzyszenia Bie-
drusko.  – Staramy się, aby uroczysto-
ści były różnorodne.

Prace społeczną podziwia Grażyna 
Gronowska, radna gminy Suchy Las. – 
To co robi Grażyna Kobyłka to wspa-
niała inicjatywa oddolna. Poświęca 
swój czas, a także swoje pieniądze. 
Mam nadzieję, że w przyszłości znaj-
dzie się więcej środków finansowych 
na tego typu działania – apeluje radna. 

Katarzyna Szkudlarska
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Ostatnie porady Szefa przed startem....

...dawaj, Jurek, dawaj!!!

Uff... nie byłem ostatni na mecie!

Franciszek Harbacewicz - mistrz 
świata w masterach na szosie

Sześcioletni Maciej Tracz - 
pierwszy na mecie spośród dzieci

Izabela Golusińska, nauczycielka hiszpańskiego, 
Agnieszka Schuetz - dyrektor Szkoły Mentores

Wójt Grzegorz Wojtera z chorągiewką w dłoni 
– peleton w oczekiwaniu na sygnał startu!
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WYDARZENIA

Osiedle Platanowe  
– zamieszkaj w sercu Suchego Lasu

Czerpiąc korzyści z bliskości miasta 
Suchy Las intensywnie się rozwija. Zna-
leźć tu można wiele ciekawych i nowo-
czesnych obiektów użyteczności publicz-
nej jak aquapark, centrum fitness, halę 
widowiskowo – sportową, prestiżową 
szkołę i liczne przedszkola. Jednak gmina 
mimo intensywnego rozwoju utrzymała 
swój podmiejski, kameralny i przyjazny 
klimat a liczne tereny zielone sprzyjają 
rekreacji na świeżym powietrzu.

Osiedle Platanowe położone w ser-
cu Suchego Lasu to urokliwe miejsce 
dla wszystkich osób ceniących sobie 
bliskość przyrody z jednoczesnym 
szybkim dostępem do centrum miasta. 
Dogodna lokalizacja z jednej strony za-
pewnia łatwy dojazd do stolicy Wielko-
polski z drugiej – do nowo budowanej 
obwodnicy miasta Poznania S11.

Z uwagi na powyższe, oferta cieszy 
się największym zainteresowaniem 
wśród młodych aktywnych ludzi, któ-
rzy ze względów zawodowych szuka-
ją bliskości miasta, a po ciężkim dniu 
pracy pragną odpocząć wśród zieleni 
z dala od miejskiego zgiełku, gdzie 
mogą zrelaksować się w aquaparku lub 
w nowoczesnym klubie fitness.

Oferta kierowana jest również do 
młodych małżeństw, które szukają nie 
tylko ciszy, spokoju i bezpieczeństwa 

ARTYKUŁ SPONSOROWANY / REKLAMA

BOWA zaprasza – wpadnijcie do nas!
Drzwi otwarte: 23 czerwca, Złotkowo, ul. Obornicka 10

Firma BOWA Polska Sp. z o.o. ze 
Złotkowa produkuje m.in. czujniki 
zużycia klocków hamulcowych do 
samochodów – o czym wiedzą miesz-
kańcy Suchego Lasu, Obornik, czy 
Złotkowa. To jest w końcu ich firma, 
w której wielu z nich pracuje. Teraz 
będą mogli pokazać firmę od środka 
swoim sąsiadom i przyjaciołom, a tak-
że innym gościom, zainteresowanym 
zwiedzeniem nowoczesnego przed-
siębiorstwa. 

Kadra firmy BOWA zaprasza bo-
wiem wszystkich zainteresowanych 
zapoznaniem się z firmą na „drzwi 
otwarte”, które odbędą się 23 czerwca. 
Goście będą mogli obejrzeć z bliska 
warunki pracy, jej przebieg przy cyklu 

produkcyjnym, poznać możliwości lo-
gistyczne firmy BOWA Polska i pytać 
przy okazji o różne ciekawostki – m.in. 
o to, jak się czuje jako członek społecz-
ności naszej gminy. 

Zapraszamy między godz. 13.00 
a 18.00 do naszej siedziby przy ul. 
Obornickiej 10 w Złotkowie – mówi 
Anna Kotlenga, asystent Zarządu 
BOWA Polska Sp. z o.o. – Zaprezen-
tujemy naszym gościom warunki, w 
jakich pracujemy, pokażemy co robi-
my, i jakie znaczenie dla motoryzacji 
mają nasze produkty. Ponadto przy-
gotowujemy w czasie „drzwi otwar-
tych” piknik i cały szereg atrakcji dla 
dzieci: dmuchany zamek, zjeżdżalnię, 
malowanie twarzy. 

Na nasz piknik rodzinny zapra-
szamy wszystkich chętnych, nawet 
nie powiązanych z nami miejscem 
zamieszkania. Cenimy sobie wszelkie 
spostrzeżenia i uwagi, które niejedno-
krotnie usprawniają naszą pracę. 

Firma BOWA Polska Sp. z o.o. 
zadbała także o to, by zapewnić ro-
dzicom możliwość spokojnego zwie-
dzenia jej siedziby: gdy będą oni opro-
wadzani po zakładzie, to profesjonalne 
opiekunki zajmą się ich dziećmi, i po-
prowadzą liczne konkursy dla malców. 
Gdy zaś goście zgłodnieją, będzie cze-
kać na nich grill i zabawa pod okiem 
DJ-a, przy dźwiękach muzyki. 

W czasie poprzedniej edycji drzwi 
otwartych w firmie BOWA odwiedzi-

ło ją nadspodziewanie dużo gości. Te-
raz także sucholeska spółka spodziewa 
się podobnego tłumu. 

Przypomnijmy, że nazwa BOWA 
Polska Sp.z o.o. została przejęta od firmy 
macierzystej BOWA-electronic GmbH 
& Co. KG i pochodzi od pierwszych sy-
lab nazwisk założycieli, panów Bosnera i 
Waltera, którzy w 1977 ją powołali do ży-
cia i wyznaczyli jej kierunek działalności 
tj. produkcja czujników, złącz kablowych, 
złącz wtykowych, jak i części z tworzyw 
sztucznych. Polski oddział pracuje od 
1990 roku w zakładzie produkcyjnym 
w Złotkowie koło Poznania i skupia się 
na produkcji czujników hamulcowych. 
Zatrudnia ponad 400 osób.

(PawO)

Pojedziemy do Poznania!
Sucholeskie autobusy mogą nadal wjeżdżać do Poznania. 
Przywilej ten przedłużono na razie do 2016 roku. Rozmowy 
jednak trwają nadal.

Przypomnijmy, że poprzednio 
wydane zezwolenie na poruszanie się 
po poznańskich ulicach wygaśnie już 
z końcem tego miesiąca.

Wspólny bilet
Negocjując z kierownictwem 

Zarządu Transportu Miejskiego na 
temat nowego zezwolenia, władze 
naszej gminy zastanawiają się też na 
temat zmian rozkładu jazdy i tras su-
choleskich autobusów. I tak na przy-
kład linia 906 będzie kończyła się 
najprawdopodobniej nie przed Dwor-
cem PKS, lecz przy pętli Poznań-
skiego Szybkiego Tramwaju. O tych 
wszystkich problemach pisaliśmy już 
dokładniej w marcowym numerze 
naszego periodyku. W artykule tym 
wspomnieliśmy też, że zastępca wójta 
Jerzy Świerkowski jest zwolennikiem 
wspólnego, poznańsko-sucholeskie-
go biletu, pod warunkiem wszelako, 
że koszta tego przedsięwzięcia zosta-
ną sprawiedliwie rozłożone pomię-
dzy miasto i gminę.

Potok pasażerów
Co to jednak znaczy „sprawiedli-

wie”?
- Zarząd Transportu Miejskiego 

badał przez kilka dni tzw. „potok 
pasażerów” z Suchego Lasu – poin-
formował nas wójt Świerkowski. – 
Komunikacyjni eksperci sprawdzali, 
na jakich przystankach i ilu miesz-
kańców naszej gminy wsiadało i w y-

siadało. Dzięki tym badaniom bę-
dziemy wiedzieć, jaki procent kwoty 
uzyskanej ze sprzedaży wspólnych 
biletów winien trafić do naszego 
Zakładu Komunikacji Publicznej, 
a jaki do poznańskiego ZTM-u - tłu-
maczy.

Kiedy jednak będziemy mogli 
wreszcie kupić ów oczekiwany od 
dawna wspólny bilet?

- Zapewne dopiero wówczas, kiedy 
w życie wejdzie PEKA, czyli Poznań-
ska Elektroniczna Karta Aglomeracyj-
na – wyjaśnia zastępca wójta. – Real-
nie oznacza to, że najwcześniej w 2014 
roku – precyzuje.

Krzysztof Ulanowski
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Trzecie wcielenie Outlandera
Jeszcze przed pojawieniem się Nowego Outlandera 
w Auto Salonie Polody odbyła się jego przedpremierowa 
prezentacja. Po powitaniu gości przez prezesa Andrzeja Polody 
multimedialny pokaz prowadził kierownik handlowy firmy - 
Michał Litkowski. Wstępem do prezentacji były filmy, w których 
wystąpili – prezes polskiego oddziału Mitsubishi Motors Hjoe 
Ooku oraz dyrektor zarządzający MMC Car Poland Sp. z o.o.   
Arkadiusz Tomala.

Jedenaście lat po premierze pierwsze-
go samochodu nazwanego “crossover”, 
Mitsubishi Motors zaprezentował trzecie 

„wcielenie” Outlandera. Nowa generacja 
tego popularnego SUV-a  ma długość 
4655 mm. Jest więc wielkością zbliżona 
do swojego poprzednika. Jeszcze większy 
nacisk położono na  estetykę i ergonomię 
wnętrza. Uzyskano dzięki temu funkcjo-
nalną deskę rozdzielczą, pozwalającą kie-
rowcy lepiej koncentrować się na prowa-
dzeniu samochodu i dając mu możliwość 
intuicyjnego korzystania z elementów ste-
rujących. Wielofunkcyjna kierownica nie 
przeszkadza w najmniejszym nawet stop-
niu w odczycie wskazań nowych, sporto-
wych zegarów. Podobnie jak w poprzed-

nim modelu, mocną stroną Outlandera 
nowej generacji jest możliwość przewozu 
nawet 7 osób. 
W nowym Outlanderze znajdziemy 
między innymi:

zaawansowane systemy bezpieczeń-•	
stwa takie jak Forward Collision 
Mitigation System, czyli układ za-
bezpieczający przed kolizjami czo-
łowymi, Lane Departure Warning, 
który zapobiega niezaplanowanej 
zmianie pasa ruchu (na przykład 
pod wpływem zmęczenia oraz Acti-
ve Cruise Control, który można na-
zwać „aktywnym tempomatem”;
dwustrefową automatyczną klima-•	
tyzację, elektrycznie otwieraną tylną 
klapę, pełnowymiarowy trzeci rząd 
siedzeń  oraz całkowicie płaską po-
wierzchnię ładunkową;
ksenonowe reflektory Super-HiD •	

„Wide Vision”. 
Gdy nowy Outlander pojawi się 

w Auto Salonie Polody niezwłocznie 
zawiadomimy o tym naszych Czytel-
ników. Tymczasem informujemy, że Ci 
z Państwa, którzy zamówią Nowego 
Outlandera do 21 czerwca 2012 roku, 
nie tylko skorzystają z pierwszeństwa 
odbioru samochodu, ale również dane 
im będzie kupić go w specjalnej cenie!

LIM

Andrzej Polody - właściciel 
Nissan i Mitsubishi Polodyfot
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czyć wydatki związane z podgrzewaniem wody, 
wkłady kominowe do ewentualnego montażu 
kominka (to Klient robi już we własnym zakresie), 
w łazience ogrzewanie podłogowe z regulatorem, 
we wszystkich oknach rolety elektryczne z cen-
tralnym sterowaniem.

Termin zakończenia realizacji inwestycji prze-
widziany jest  na II kwartał 2013 roku.

Więcej informacji znajdziecie Państwo na stronie 
internetowej www.platanowe.pl lub kontaktując się 
z biurem sprzedaży pod numerem: 601 736 869.

dla swoich małych pociech, ale również 
cenią sobie komfort i wygodę poprzez 
bliskość przedszkoli, szkół i sklepów.

Kameralny charakter osiedla pod-
kreślony został stylowym połączeniem 
nowoczesnej prostoty z elementami 
klasyki i subtelnym otoczeniem profe-
sjonalnie zaprojektowanej zieleni.

Wszystkie mieszkania z dwóch 
pierwszych etapów budowy bardzo 
szybko się sprzedały a klucze zostały 
już przekazane lokatorom.

Aktualnie w trakcie realizacji jest 
etap III, na który składa się pięć bu-
dynków 2-kondygnacyjnych. W ofercie 
znajdziecie Państwo 26 mieszkań trzy 
i cztero pokojowych, o powierzchni 
62 m2 - 98 m2, przestronnych, dobrze 
skomunikowanych i znakomicie oświe-
tlonych wyposażonych w wysokiej 
jakości dwufunkcyjny piec gazowy za-
pewniający centralne ogrzewanie i cie-
płą wodę.

Koszt mieszkania w stanie dewelo-
perskim wynosi od 5300 zł brutto/m2.

Cena obejmuje komórkę lokatorską 
w piwnicy oraz ogródek o powierzchni 
do 100 m2 w przypadku mieszkań par-
terowych lub balkon – w przypadku 
mieszkań na piętrze.

Deweloper oddaje do dyspozycji 
Państwa również 12 garaży za dodat-

kową opłatą oraz darmowe miejsca po-
stojowe na terenie osiedla.

Godny podkreślenia jest również 
niski koszt utrzymania oferowanych 
mieszkań, bowiem wysokość czynszu 
kształtuje się na poziomie zaledwie 
ok. 2 zł/m2.

Planowany termin zakończenia prac 
III etapu to wrzesień 2012 r.

Z myślą o najbardziej wymagających 
Klientach jednocześnie realizowany jest 
projekt budowy 2-poziomowych dom-
ków jednorodzinnych zlokalizowanych 
od strony Zachodniej w Suchym Lesie. 
Każdy domek posiada ogród od strony 
południowo-zachodniej o powierzchni 
120-320 m2, garaż oraz przypisane miej-
sce postojowe.

W skład każdego mieszkania wcho-
dzą 3 sypialnie na piętrze oraz aneks 
kuchenny i pokój dzienny na parterze 
z wyjściem na słoneczny taras. Łączna 
powierzchnia mieszkań wraz z garażem 
wynosi 122 m2.

Domki jednorodzinne dostępne 
będą w podwyższonym standardzie 
deweloperskim w cenie od 545 000 zł 
brutto.

Cena obejmuje dodatkowe wypo-
sażenie, takie jak: piec gazowy z pro-
gramatorem i zasobnikiem, solary 
pozwalające w dużym stopniu ograni-

NOWOŚĆ!!!
CHI enviro-

Amerykanska Kuracja 
wygładzajaco-

prostujaca

od 250zł
(zestaw kosmetyków 

pielegnacyjnych gratis)
Galeria Sucholeska

www.e-instytuturody.pl
61 8 234 933
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Co to jest SAVON NOIR?
Savon Noir to mydło roślinne wy-

twarzane w Maroku tradycyjnymi meto-
dami z czarnych oliwek i oleju oliwnego. 
Jest ono bardzo znanym i cenionym na 
świecie produktem, gdyż posiada walory 
nie tylko pielęgnacyjne, ale także oczysz-
czające i relaksacyjne. Jest ono w 100% 
naturalne i bogate w witaminę E. Może 
być stosowane dla każdego typu cery, 
także wrażliwej skóry dziecka. Dodat-
kowo,  ze względu na swoje naturalne 
pochodzenie nie uwrażliwia, nie zatyka 
porów. Ma specyficzny zapach, który nie 
każdemu początkowo może przypaść do 
gustu, ale jak się pozna na własnej skórze 
wprost magiczne efekty jego stosowania 
ten mały detal będzie nieistotny.

Savon Noir ma postać ciemnej pasty, 
która po zmieszaniu z wodą staje się ak-
samitną, kremistą masą. Należy nałożyć 
mydło w takiej właśnie postaci na całe cia-
ło i pozostawić na skórze kilka minut przy-
gotowując ją do gomażu, czyli delikatnego 
złuszczania naskórka i oczyszczania skóry 
z małych niedoskonałości zalegających 
w jej płytko położonych warstwach. Na-
stępnie, delikatnymi ruchami, należy ma-
sować  myjką lub rękawicą powierzchnię 
ciała pokrytą warstwą mydlaną. Podczas 

masażu można dodawać na ciało kilka 
kropel wybranego oleju eterycznego, dla 
dodatkowego efektu aromaterapeutycz-
nego. Po takim dogłębnie oczyszczają-
cym zabiegu  zaleca się  nawilżenie skóry 
ulubionym balsamem do ciała lub olej-
kiem (najlepiej arganowym). Pamiętajmy 
by nie używać go zbyt często, gdyż może 
wysuszyć skórę – oczyszcza ja dogłębnie, 
tak więc bez odpowiedniego nawilżenia, 
skóra będzie przesuszona.
Dlaczego warto stosować SAVON 
NOIR?

Savon  Noir dzięki swoim właściwo-
ściom nawilżającym i oczyszczającym 
zmiękcza oraz bardzo skutecznie i dogłęb-
nie odżywia skórę. Staje się ona jedwabi-
ście gładka, delikatna w dotyku, odżywio-
na i naoliwiona jak nigdy wcześniej.
Jak używać SAVON NOIR?

Czarne mydło to podstawowy ele-
ment marokańskiego rytuału odnowy 
biologicznej ciała i duszy zwanej ham-
mamem, w którym może występować 
razem z glinką ghassul, olejkami ro-
ślinnymi lub eterycznymi.

Czarne mydło – delikatny, naturalny 
kosmetyk do pielęgnacji ciała, może być 
z sukcesem wykorzystywany do ochro-
ny/ nawilżenia/ pielęgnacji miejsc in-

tymnych. Dzięki swoim bogatym właści-
wościom odżywczym i oczyszczającym 
sprawia, że skóra nie jest podrażniona, jest 
chroniona przed bakteriami i działaniem 
innych niepożądanych czynników, daje 
uczucie komfortu, nie powoduje alergii.

SKŁAD: oliwa z oliwek, wyciąg 
z czarnych oliwek, olejki eteryczne (je-
śli mydło jest z dodatkami: olej argano-
wy, olejek różany, inne)

Wraz z czarnym mydłem Maroko ofe-
ruje szereg innych naturalnych „skarbów 
natury”. Już wkrótce w naszym sklepie 
zakupią Państwo jedyną w swoim rodza-
ju  Maskę arganową, niedostępną do tej 
pory na rynku polskim. Maska ta w po-
łączeniu z wodą, olejkiem arganowym, 
innymi olejami czy wodami działa rege-
neracyjnie, odżywiająco i nawilżająco na 
ciało i włosy , wygładza skórę i redukuje 
zmarszczki. Zapraszamy na prezentację 
maski arganowej do naszego butiku. 

Zakupów dokonacie Państwo na 
stronie www.marokosklep.com oraz 
w naszych butikach:
W Suchym Lesie: Ul. Jeżynowa 1 
(godz otwarcia: 8-17 poniedziałek-piątek).
W Poznaniu: ul. Piątkowska 84A/111, 
ul. Mielżyńskiego 18/1 (godz. otwarcia: 
10-18 poniedziałek-piątek, 10-14 sobota).

ARTYKUŁ SPONSORWANY / REKLAMA REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

DYWANY
WYKŁADZINY
CHODNIKI 
WWW.DHDOMINO.PL 61 827-13-49

KOMINKI SPARTHERM JOTUL  
501 526 800, 507 030 561

827 11 11
www.kominki-poznan.com tel. 61 822 10 81  www.gruba-ryba.com.pl

SKLEP 
WĘDKARSKI

Tel. 61 841 00 24,  601 731 795

CENTRUM HANDLOWE GIANT 

Obornicka 337, 60-689 PoznańTel. 61 873 56 99

Poznań - Przeźmierowo
ul. Rynkowa 160
tel./fax 61 814 21 55

Poznań
ul. Tymienieckiego 38
(przy ul. Księcia Mieszka I)
tel. 61 825 50 96

NISSAN POLODY e-mail: sprzedaz@polody.pl 
www.polody.pl

PRZYWITAJ EURO 2012 NOWYM NISSANEM

SAVON NOIR – czarne mydło –  źródło zdrowej i pięknej skóry

SAVON NOIR to źródło 
zdrowia i piękna, gdyż:

sprawia, że skóra jest •	
piękna i promienna
usuwa wszelkie zanieczyszczenia •	
i martwy naskórek
sprawia, że skóra staje się •	
miękka i odżywiona
jest  odpowiednie do •	
wszystkich rodzajów skóry
jest  doskonałym  środkiem  •	
złuszczającym i nawilżającym
pielęgnuje i głęboko oczyszcza skórę•	
jest  bardzo bogate w witaminę E  •	
(regeneruje, odbudowuje 
skórę, zapobiega i hamuje 
powstawanie zmarszczek)
jest w 100% NATURALNE.•	
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www.kaczor poznan.pl

URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

Centrum 
Handlowe 

GIANT
badanie okulistyczne 
badanie optometryczne
dobór soczewek kontaktowych
okulary korekcyjne, progresywne


